
Nr. 199 Lwów, p&nłeazlalek 4 września 1922.

O R G A N  P O L S K I E J  P A R T Y !  S f . C Y A Ł I S T Y C Z N E J

Rok V.
CENA PBESCJlEBAri 

W« Lwów to miesięcznie 1390 M k., z dostawą 
do domu 1500 Miń, na prowincji 1500 n k . ,  

za granicą — ” o Mk.
CENA OGŁOSZĘ? - 

Oglosiseiilm m iejscow e 1 ra*  e j.cow t t Z» l  
w ters* n* » p » rc ll. 1-szp. oglosa, z w jk ł.  (za 
tekstom ) 80 Mk. Zn w ie m  w na .osta i om 
1 n< .relogll 255 Ml Za 1 w iersz po  k ron ice  
1 knm nalkacdw  300 Mk. Za w ie rs i p rzed  
k io a ik a  I w .ckdcle 100 Mk Za w iersz na  
1-azeJ • tre n ie  50t Mk. ltrobne ogtoszc li 
za słowa 20 Mk. Za k a p n ę , sprzedaż 30Mk. 
Paski z a  st.r. te k s t , n  g d rr  100 Mk. u dołu  
10*' lik .  Za id tej sen r e z e n  .25 proe. drożej.

O g lesze iia  zagran. o IdOpr. drożej,

60 Ni
Udusi;.. iMaumów, 
Sykstaskł 21. Ttl.Nr.24
Cena pojed. egzem, na 
całym obgzarze Polski
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Przeciwd? o iyżriano plan: ~ządu
Rsiduitcya personalu urzędniczego.

W YRSZAWA, 2 września. (Tel. w ł; Rnda ministrów zadecydowała redukcyą urzędników 
we WRtystkich urzędach centralnych o 20 oroe. Redukcya ma się rozpocząć niebawem W nie- 
stórych urzędach juz wypowiedziano służbę urzędnikom od 1 listopada.

Spekniacye endeków w syndykatach rolniczych
ii ARŚZAWA, 2 września, (tel. wt.)' „Kurjer* d o n o si: Syndykaty rolnicze nagromadziły 

w swych magazynach wielkie zapasy zboża w nadziei, uzyskania pozwolenia na wywóz. Ponie
waż rząd odmawia certyfikatów na wywóz, syndykaty rzuciły się na spekulacyę miejscową. Tym
czasem zboże zaezynr się psuć. Zaznaczyć trzeba, że syndykaty rolnicze w byłej Kongresówce 
sa wyłącznie w rekach endeckich.

Z w y c ię s k a  o fe n z y r a a  T u r k ó w .
■ 4RY2, 2 września. (Pat.) Tok Comp. Z Angory donoszą, że pos, wanie się wojsk turec

kich oehywa się w dalszym ciągu. Na odcinku Atfium Karahishar Turcy posuwają się równolegle 
do linii kolejowej. Grecy cofają się ponosząc przytem ciężkie straty. * Także ‘ na odcinku Brussy, 
wojska tureckie idą naprzód. Grecy me maią nadziei utrzymania tej mieiscowośćl.

PARYŻ, 2  9. (Pat.). Wolff Wr-dlo doniesie
nia, z A dam y In rcy  zafi1akowaIi'Groków pom ię
dzy Pumbupinaw, a  Uludaj Bitw a, k tóra wywią-

SPRAWA POBICIA RYMARA-
KRAKQ\\r, 2 -go w rześnia. (Tek wł.). 

A resztow any w spraw ie pobicia redaktora Ry 
m ara  w, Krakowie Bednarczyk został w ypusz
czony na w olną stopę.

-—♦*$--

ECHA DEFRAUDACYI W B a NKU HANDLO
WYM.

WARSZAWA, 2-go w rześnia. (Tef. w l.\.
Odnośnie do dcfraudacyi w Banku H andlow y#  
w sferach  w tajem niczonych panuje przekonanie, 
że defrandacya jes t o wiolo w iększa aniżeli po
dają, komnniKaty ofn yahie. Obiegają pogłoski, 
że Bank H andlowy nie fclieo zgodzić się na  jo- 
w izyę sw ych ksiąg-,,aby, jej rezultat nic dostał się 
do  w iadom ości pra,sy.

 ■ --
STREJK BUDOWLANYCH W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 2-go w rześnia. (Tel. wł.).
N a konferencyi robotników budow lanych u p rz e d 
ni ̂ biorcam i, 'fctora o dby ła  się w  m inisterstw ie 
p racy , przedsiębiorcy zgodzm się na 40 proc,, 
podwyżki, podczas gdy robotnicy żądają  100 pr. 
Pozatcm  przedsiębiorcy staw iają  postu lat, aby
przyszłe podwryżki były regulowano na  podsta
wie orzeczeń kom isyi statystycznej i (aby um ow a 
obowiązy wal a do f. m arca 1920. Porozum ienia 
nie osiągnięto; dalsze rokow ania jutro.

—  ----

B0LSZEWIA DZIAŁA....
WARSZAWA, 2-go w rześnia. (Tel. w ł) .

,,T\uryer“ donosi Z Moskwy rzucono do W a - 
sza  wy cm i s a m i  szy bolszewickich dla w skrze
szenia rozbitej przez aresztow anie 'orgumzacyi 
m iodzieży kom unistycznej. Bolicya jest juz na  
tropie em isaryuszy.

za la  .się w tej okolicy zakończyła się zw ycię
stwem  Turków. Grecy zostali ztmiszeni do od
w rotu  w kierunku Uszata.

ISonFli&f Wlucff z Jupodławią
BELGRYD. 1 września. Dzisiaj daje się zau

ważyć pew ne odprężenie w sytuaeyi, k tó ra  w 
ostatnich d n iach  znajdow ała się w stadyum  
krytyczncm , W łochy bowiem były  w posiada
niu dokum entów  i fotografii, stw ierdzających, 
że Jugosław ia łącznie z Czecham i zam ierzała 
przedsięwziąć opcracye m ilita rn e , zm ierzające 
do okupacyi pew nych tery toryow  austryack ich  
i że w ypracow ane już były wszystkie p lany  dla 
obu arm ii.

Obecnie u d a ł się do Rzym u jugosłow iański 
m inister spiaw  zagr., aby z naciskiem  zapew 
nić, że Jugosław ia jest usposobiona pokojowo i 
żc nie planuje żadnych niespodzianek, W łochy 
jednak Żądają gwaraucyi, że an i polityczne ani 
wojskowe koła tak  w Jugosław io iak w Cze
chach ire  noszą się z żadnym i p lan am i ope
racyjnym i.

Nr. 2.896.230.
[WARSZAWA, 2 września. (Pat.) W  d/.bicj- 

szem ciągnieniu  M ilionówki wylosow any został 
Nr. 2,896.236.

POLSCY FASZYŚC7 V> SUTANNACH
„Częstochowianina  donosi:
W niedzielę, 20. 8. ksiądz Nawrocki z Ra 

ko w ca po  w. częstochowskiego, z mabony w ko
ściele przem awiał, że ci socyaliści, k tórzy prze
m awiali przed1 ki!ku rfniami na wiecu w Błesznie 
nie powinni żyć na .świecie Inaczej mówiąc, n a ' 
woływał do mordu. Faszyści w  sutannach, przy
stąp ią  do dzielai.

R s S ą i f e !  s z k o l n e
Wszpl&ie podręczniki szkolne dla szkól 
powszechnych i średnich, l e k t u r y  

i książki pomocnicze posiada

K s i ę g a r n i a  t a i o u n
we Lwowie, ulica Szajnochy I. 2,

Połów dusz,
W iększa część społeczeństw a polskiego za  ■ 

jęta  jjelst i prze-;e>ta spraw ą wyborow..
Mówi się,, gada się, i n isze Sredn* obyw a

tel polski nie orjehtpjącjrf się  wr polityce /a j 
snuje takie stanow isko, że w szystko m u je s t 
jedno — kto będzie m ia ł w iększość w sejm ie — 
byle m u było  dobrze,, byle móg> żyć, m ieszkać 
i kupować za  ustab ilizow aną m arkę.

W iększość w  Polsce jest, trzeba pow iedzieć, 
upoi1 tyczna. ,W iększość jest,, jak zresz tą  w szę ■ 
dzie, oryentowiana p rzez m niejszość, co w yni
kaj i z tego także, że każda dziedzina, nie .wy
taczając polityki, w ym aga specyalizacyt.

Na jednym  z wieców ronotniczych s ły sza
łem  m ów cę-roootnika, k tóry  dow odził, że p o 
lityką za jm ują się „panow ie in teligenci11 i że 
ich jest tak  diiżo. że robotnik  nie w ie, w którą 
stronę iść...

— Oni rob ią politykę, a  my robotnicy je 
steśm y robotnikami,, k tórzy n a  polity.ee się nio 
znają...

T ak mówił t. zw. , .p z ib “, nile należący 
do żadnej party i, w ięc bezparty jny  robotnik , 
nieuśw iadom  ony ani społecznie, a a  klasow o 
i politycznie.

Taki typ spo tyka się dość często . Jest to  
najw dzięczniejszy m ateryał d la  tych, oo w y
w ieszają n a  chorągw iach swoich h a s ła  ,„w szech- 
m ilo ś li“, ,,'wszechpoiskuści“, ,jbezp:artyjuośei.“,  
„(jedności11 — i inne wielkie w ykrzykniki, koń
czący się n a  ,y-ści“, nie w yłączając  „m ilo śc i“ 
przysłow iow ej. Na taki lep słodki pójdzie każdy 
taki ,/seryus sim plex Dei“, k tóry  przyw ykł do 
tego, że m b  i !my£fcjć| i robić b ęd ą  inni.

Dziki robotnik „lodżegnujący s ię“ od polityki^ 
iako źródła k łopotów ji um artw ień — sam  oddaje 
w* ręce innych los swój* b y ł swój i p raw a, a  
jakich korzystać może.

Średni obyw atel polski, powiedzmv„ robo t
ni! innego rodzaju , w ięc urzędnik, rzem iosł- 
nik, pracow nik um ysłow y — najbardziej jest 
zbliżony do „ -dzikiego11.

\vyrobienie społeczno-polityczne m am y w szak 
strasznie niewielkie, odwagi cyw ilnej średnie
mu obywatelowi polskiem u — brak  T ysiąc 
względów zm usza go do apolityczności. I jećv- 
nein przewodnietn hasłem , ina jakie taki „śred- 
Qiak“ pójść może s ą  to h as ła  n a  tem at m iłości 
Boga, o jczyzn ), porządku, narodu, państw aitfe.

N a tego w łaśnie „śred u iak a11, n a  „dzikie- 
a go** robotnika, n a  otum anionego proooszczow;^
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ch łopka „Bogu ducha w innego"; na  łabsrowier- 
nego patryolą. którem u przy istoto i pfnra. stołom 
H bacyjrm n imponuje owe „kochajm y się1, „uie 

■ kłóćm y się" i w szystko, co tchnie kwiotyzmem 
społecznym,; na uzależnionego m ateryalnie od 
„(łasK p ań sk ie j'1, co to na „pstrym  komo jeździ, 
cłradopachołka; na  b iedną służącą, której się 
wymówi „jod pierw szego", jeśii m e pójdzie do 
urfty tak, jak „każe p an i" ; n a  dew otkę .,od św ię
te , Zyty", czytającej „P istolety do zabicia grze
chu  śm erteluego" i inne ,,,to,jeinniczki," w ro 
dzaju „Trąby Jerychońskiej" i „S ądu  O statecz
n e g o 1 — n.a tych iiczą te wszystkie h/y cny w y
borcze cent kowane i prążkow ane w różne ini- 
r,y.ały począwszy; od N. Z. L. — Z. L. N . — 
K. K. 1,. — N. Cli. P R  -  Ch Z . M. K„ a k o r i-  
czywszy na Ch. J. N Szereg liter. Ale jeśli dodać 
do wszystkiego razem  otrzym am y ondecyę -j- 
chadecyę, dwie partye , które „połów  dusz"  b ę
dą, robiły  nie inaczej, jak  kadzeniem,, dzw onie
niem, śpiewar.i°m  — z jednej strony, a  c isk a
niem gromów n a  głowy tych,, co to chcą , zgubić 
O jczyznę1' rnetodam ii podobnemu do tych, które 
były  stosow ane w Rosvi.
• R osya bowiem  n a  d ług ' czas s ta ła  się s tra 
szakiem  w T ekach  i w ustach polskiej burżu 
azyii. 'l om widm em  rosyjskiego zniszczenia pore- 
wolucyjnego reakeya polska płoszy społeczeń
stwo polskie, a przedew szystkiem  s ta ra  się to 
w yzyskać w szędzie barn, gdzie jes t za targ  pracy 
z kapitałem , gdzie robotnik choć odrobinę chce 
'dźwignąć głowę ponad b a rłó g  sw ój — aby upom 
nieć się o pagw ałcone prawaij p raw a do życia,, 
db szczęścia, co  równości, wolności i b ra te r
stwa, do tego jednakiego korzystan ia ze słońca 
i ziemi,, w  k tó rą  n iesp raw ied liw e w siąka jego 
Krwawica, dająca innym możność t rw a ii i  w sta 
nie nieprzerw anej hulanki... Teraz zw łaszcza 
przed wybór am- p raw ica potrafi wykorzystać, 
(/yidrno bolszew ickie", jako a tu t przeciw  so- 
cyalistom .

W ystarczy, ażeby k toś śm ielej zabrał głos 
w iiduHkolwiekbądź sprawie, aby go okrzy
czano bolszewikiem... Począw szy od „P iłsu d 
sk ieg o 1, skończyw szy n a  każdym, kto nie 
„Uczęszcza do spow iedzi"' i kom un iii przedw y
borczej —- każdy w Polsce jes t przecie bolsze
wikiem. A to a tu t  nielada! G łupota polska (50 
procent , n ieczytelnych") jest tak  wielka, za 
przaństw o polskie — tak nieskończenie n ieskoń
czone, że n a  tę w ędkę idzie...

Gazetki Poranne, Rzeczy Pospolite, Kur-
jerki — kw alifikują ludzi w Polsce. Jeśli taki; 
Kurjerek; zechce kogoś „uśm iercić" — gotowe. 
I losem  jego już po rew eiacyi może s ię  zająć 
jedynie „doiworzynne" towarzystwo akcyjne cte- 
f en żywa ojczysta , (ojl —- czysta?)

Olo K urjerek pisze o „bankructw ie socya 
lizirm ". Inny pism ak tiow rdzi narodowi,, że i 
„socya!iści lubią pieniądze skoro p. M oraczewski 
pojechał z to rbą  podróżną do A m eryki". Pan 
Stroński „kw ęstyonuje" (już kw estyonuje) /a s łu -  
gi socyaiistów  w Sejmie. Pan Nowaczyński nie 
odróżnia, n a  starość, komunistów, od socyali- 
etów...

P isem ka te i p isarze ci koronni, dolarowi' 
i murkowi zaczynają „z jadać"  po kolei w szyst
kich, kto tylko kiedykolwiek choć „zaróżowijł" 
się politycznie.

'Wszystko obliczone n a  „połów" d usz" . Połów 
ten  będzie cię odbyw ał przed w yboram i i p od 
czas ruch i jeszcze potem przez; szereg lat, do 
póki z tych 25 m iuonów , któro Polskę stanow ią 
w iększość nie zrozum ie ezem jest la  Polska 
'dzisiejsza, czem  jest „dzisiejszy podły świat"* 
opierający się na  strasznej krzyw dzie m as p ra 
cujących, k tóre nie wiedzą, że są krzyw dzone 
okrutnie. „Gdybyż koń o swej sile wiedzi/ał!"

Na rany  ludzkie nie pom ogą z czasem  te 
sakram enty , K tórym i, pospołu  z kapitałem . h an d 
lu ją  dzisiejsi m ordercy wolności, uznający te 
w olność tylko w jednej dziedzinie — w h a n d 
lu , k tóry  w  Polsce p rzy ją ł rozm ;ary  bezw stydnie 
bezwzględnego paskarstw a.

Z 25 m ilionów tw orzących Polskę — wię
kszość przecie stanow ią żyjący z pracy, hańbjo- 
ne. przez w szechw ładny ktepitai, a bronionej 
i czczonej przez tych„ oo wierni hasłom  De- 
kJaracyi P raw  Człowieka — chcieliby Polskę 
widzieć w  lzędzie Lddó*^ Wyzwalających a ?  z 
rie*'roh socyalne-' dirogą daleko Idących reform.

Bazyliszka kapitalistyczne, fagasy pańside.

P r ó b y a

WARSZAWA, 31 sierpnia.
Faszyzm włoski zaczyna imponować polsfctej 

reakcyi. Zaczynają tęsknie cło metod' „makaro
nów" włoskich — i juz „gtoir-siegizie" przed 
B iflio rą k ró li celem zo rg a n o w a n ia  siły gwa 
ramującej „spokój i czystość" podczas Wy
borów.

Jeszcze się wybory nie zaczęły, a  już mamy 
sze;eg wystąpień „bojowych" p raw dy , próbują
cej przy pomocy eeg iił (wspomnij Miawę) o-baljć 
argumenty przeciw®ików po itycznych. Bojówka 
'oiaiecka popisywała się u  nas i iejedcokrotnie, 
począwszy o d  rewolucyi 1905 roku Wówczas 
frr; izzeni na patryotycznych drążkach co  .o i uw a
żali /obie za  śr-.idy obowiązek nart*-owy strze
lać dd „czerwonych" robotników w przekona 
n u , ze nie kozak czy żandarm ros\ jsid jest w ro 
giem naszym wspólnym, lecz że bić należy „bra
ta Ę-aeujrpego", który się domaga! i -domaga 
choćby częściowej zapłaty za krzywdę, tę strasz
na łmzywd;, na której zbudowany został świat 
kapitału

A teraz nfeddwno w  Kator. icach „1 iala 
gwardjya" popitia ła się 'w yraii i 3 po ofcrześcijfiń- 
:fcu. A w Poznaniu „opie runek" w ilosowOom 
któż zgotował, jeśli nie sfanatyzowano „rzymsl<i3- 
k a to .u i"  z p o  zi a.ut Chrześcijańskiej Dcmokra- 
cyi ? A ostatnio w Mławie kto udawał neofaszy
stę mławskiego, Który kami et mm broni 1 in tere
sów tych, których fcr-Oinićby nie naieżato, gdyż 
obrony ni-2 potrzebują? Kto wychowuje teik;e „ry 
cerskie postacie", które przy pomocy kamieni 
usiłują wyrazić „szacunek1' dla wolności słowa 
w Polsce Jiiepojiegłej ?

„Ojcowi2 natodu" pow iadają: „u różnych 
krajach ten naturalny odruch, ja! im .jest faszvzro, 
przybiera podśw ia-aome form y" (czytaj „Rzecz- 
p m p o ilą "  Nr. 20&J Dlaego więc — fiszą  dalejr 
„locyanf.ei p o r a m  się zrzec wszelkich marzeń 
o Uyktatdrze p ro e a ry a tu  i strojkach powszech
nych i pracow ać ..według .nnych ideałów  socyaŁ- 
-nych i szlachetnych wskazań umysłów szlachet
nych"...

Kto żyje z  pracy, ten dobrze wie oo zna 
czą „inne i< ea ły  socyame", jakotoż , umysły szla
chetne1"  w tem znaczeniu, * W jakiem  podia je  to 
radca reefccyjny...

Ta sam a gazeto litościwie pow iada: „byłoby 
nieszczęściem, gdyby u nas doszło do takich 
waik na wiosną skałę" — i każe się domyślać, że 
może być mowa o iraicj skal', k tóra przewiduje 
zamiast bomb włoskich i granatów  fręcSnyce, pu
szczonych w ruch przez „wo/nycn" W łochów — 
polekie kamie; i , cegły i kije sękate.

Radżą więc: porzućcie teorye socya!istyczne, 
bo my mamy argumenty w postaci polskiej giu 
pety, k tó rą  możemy zbuntować tak, że kijami 
odjpow ter na w as*e hasła...

Tek w łaśni., a  nie i.iaczej, należy rozumieć 
pozycyę „wszecLkoahającycii" endeków, ,,anioi'u- 
jących." chaidktców i dubadeków, którzy grożąc,

służalce pienin.dzn dzisiejszego, skon cen k o w a 
nego w ręku n iehezn ij rozhulanej czeredy — 
śm ieją.,się z soeyalizmfii i d rw ią ze socyalistów .

— M rzonka! A bsurd’ Niemożliwość! — w pa
ja ją  do głowy tto^kieiiju dziecku, chłopu i ro 
botnikowi.

Nincha' na d/i.ś b ę d z ie  m rzonka, Nięfchaj na 
dziś będzie to tylko Len daleki cel, do którego 
zwracać si? 'dęd1-; zmęczone o-zy pracujących z 
w iarą w przyszły sprawiedliwy póazia t dóbr. 
N iech to będzie Len oszczep wbiły w przyszłość,, 
do ,k tó rej dorość trzeba.

Socyalizrnu niem a na św iccie — praw da. A n: 
jeden kraj nie zdo łał u sic* hi o logo uslro ju  w pro
wadzić — też praw da. Ale soeyalizm, ten ju 
trzejszy tryum f pokrzywdzonych, jest dzisiaj już 
jako idea, jako gwiazda przew odnia, k tó ra po- 
zwoiiwszy robotnikowi zai.ę.skni-c do siebie — 
nie pozwoli mu już p ó jść  w sid ła  i sieći reakcy j
nej obłudy uśw ięioszkow aiiej po katolicku i ro z 
gadanej par.rvotycznje, tej obłudy, która; w o ła
jąc „Bóg i O jczyzna" — m a na m yśh  tylko to 
,/tłuste brzuch'-", te „pełne k ie szen ie ', a  nie 
troskę o dolę tych w s/Vslkiich, co żyją z  pracy 
rąk  czy pracy rnózgu. T.

zapominają o  tern, że tycn gróźb ostateczni^ 
oać sio zbjdnio r.ie należy, bo gdyby w resseis 
Aoszło do wałfc na kije — to idę tciaóomo, 
jalkby tam znowtl tsndecyo - chadecya na tym 
faszyzmie wyszła.

Prandca, ńie wytrzymując wałki „na tozu- 
m y", na 'hasła, na ideę czynu — wzywa ció w al
ki na kije... W zywa tyłku półgębkiem, ciby „vr 
ostateczności" , na wyoacMf, gdy inne „persw a- 
zye" Ge poslidtkują...

Biłidlefco - ciłiadekom podoba się faszyzm .. un i 
by „nio clicie i" , żeby tak r.iby ,,po włosku" —- 
ale gotowi są — za całą głow ę ,jtio po!isKu" ..4 
Oto diokumsncik niewinny, świadczący o gotu
jącym  się „pochodzie krzyżow ym " c h rzek ijań . 
skiej dlemokracyi, zdecydowanej na „krueyate" 
w imię zasad1 Chrystusowych, między którem ś 
była i taka prze eto: „jes.i cię walną w  praw ą 
stronę twarzy — nastaw  lewą".,.. Jasne, jak  sion
ce, że tego i<xfeąjju formułki nie obow iązują f o 
li tykających chadeków^ którzy zdają Się i ie w ie
dzieć o len1, że id; i cnrześcijańskiej nie należało 
t M e  należy rriw zah db po iLjlu, częstokroć zmu
szającej '<fo takich kompiromiśów pogańskich — 
że prawdziwe serce chrześcijańskie wiunoby pęk
nąć... Ale co to szkodzi nazw a? W Polsce można 
a g  nazwać chrzęści ja1 iaem, a jednocześnie być 
złodziejem „z pod ciemnej gwjazefy", bo rue u- 
cbybie, mimo to etykiecie...

Jedlno z pism łódzkich („Praca") podaje bar 
dżo ciekawy „dokument", świadczący o „liaw in- 
nych" zam iaracłt „m łodzieży" chadeckimi... Jest 
to ó k ó lr. rozesłany cłb różnych korni retów wy 
konawezych Chrześcijańskiego Z jednoczona Mło 
dzieży Robotniczej. VV okóIs^KU1 tym (zaopatrzo
nym w pieczątkę' z wizerunkiem jal-iCgos gdV- 
kowago śv\,iętegc), «Jbwiedl?iaao

,JĆhWi!a obecna jest poważna. Sfery lew i
cowe organizują się na gwiałt. Zbliżające się 
wybory m ogą nam przyrnTsć coraz to nowe nfe- 
spodziank w postaii ekscesów bojówek socya 
iistyczno - komu-nistycznych. Żywioły patryotycz- 
ne winny nietyiko czuć, myśleć i fttowić naro 
dbwo ale organizować uświadomioną narodowo 
sam oocrone Czynu". ■ ,

Zrozumiałem jest aż  nadto, co znaczy ow a 
„samoobrona Czynu" (pisanego w dodatku przez 
duże „C" — lhczem w fatal.styce W yspiańskie
go), co w tłumaczeniu na m ałe ,c “ oznacza, 
sodaiisi, na Eoga, organTzujcTe fcojówkę, ho bez 
kijów  nie damy rady!!! (I z kijami taKże!).

Okólnik opirócz wskazań „cełów1 r arodbw ych" 
ma także ustępy liryczne: „ani rząd! Śliwińskich 
ani rząd1 Nowaków subsydyów  nam nie d a " —

Pewnie, że nIn d a  i dać nie m oże na ta j 
aby Gdyki i Czerr.iewscy organizował' sobie o r 
szaki holowe.

Tak się szykuje chadecys, ta  paiodya chrze
ścijańska i jeszcze większa pa rody a z pulnktu 
widzenia ideałów  dem okracy.

Gdyłti — 'gdy.cząo* śnuesztiie w sejm ie za 
„panią m atką" pacierze endeckie; Czemiew&cy — 
zamachowicze na stan . na raeyę stanu PoJśki 
jako i na kapoto wil-Sńczyka Hłyszełifei, /TiągiVę- 
tego od stołu przem ocą (noo 2 -8  marca), o rga
nizują w Polsce faszystów  endecko chaaeck.ch. 
zapominając o  tem, że ig rają  z ogniem niebez
piecznym. T P .

Rozruchy żywmsmm u Berlinie.
ZaDici i ranni 

BERLIN, 1 wrześnio Przyszło tutaj wczo
raj do rozruchów na tle żywnościowem Rów
nież na przedmieściu Neukoln, zamieszkałem  
głownie przez robotników, żony robotników  
rzuciły się na sklepy i kramy z artykułami 
żywności i poniszczyły towary. Przyczyną roz
drażnienia ludności były nowe podwyżtri cen na 
a rtyku ły  pierwszego zapotrzebowania.

BERLIN,, 2. 9. (Bat.). Wolff. Wi spraw ie 
przedw czorajszych z uiść w Eberfeldzie p ra sa  
berlińska donosi, że zaburzen ia spowodował]^ 
wiele ofiar w ludziach. Musiało byó wiefu zabit- 
tych. liczba ciężko rannych wynosi 80 osób. 
S tra ty  w ynikłe z. plądrow ania i n iszczenia skle
powi są bardzo znaczne.
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T e a t r  ż fd is w s S iS  Jagiellońska 11 f lo ś c fm ie  wwtmnTr u p y  g » ile ń s fe ig f.
L»zis, w niedzielę 3 w rzetni* o g o a z ,  7'30 wieczorem

Tenf który zcstaje spoltezkowany
S ztu t*  w  4 aktach L. AnJr?jeiva.

Tlómaczyl i re iy ierow ał A, Morewskl.

(Jutro, w poniedziałek 3 w rześnia o 7‘30 wiecz.

W A C ł Z E M S T !
Dramat w 3 aktach Sz Aaza.

Reż. L. Kadison,* ie ijic iu w łti niUlCWsM. u . n au iw u ,

A U T O U rS : W piątek 8 h m. premiera „ Z i  ft.cybaszewa.
Bilety sprzedaje się codziennie od godziny 11—1 i od 4—7 w księgami „beth Israel1, Jagiellońska 15 codziennie od goćz. 7 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały dzień

i n.edzielę od 11—2 ponoł. i od 5—8 wieczorem w kasie teatru. — Kierownik trupy M. Mazo. Ilu3

t a c y  płacić będę bonami skarbowymi. Potomne z& M en ie  tyM prtcswn 
Mu p to n p .

BERI IN. 1. września.. (PłR) W k ilach  pólv 
tycznych oo do decyzyi panuje następujące zda 
nie Niepewność najbliższej przeszłości Niemiec 
jest wprawcfz.e do pewnego stopnia u a r ię ta ,  nie 
należy wszakże ulegać złudzeniu, Kom 'sya uchw a
liła tym czasowe uregulowanie spłat, a  uregulo
wanie gruntow ne zostało odroczone. Komisy® 
stw ierdziła w  swej uchwala pewne rzeczy zna 
mienne. Frzedó wszy sLkiem Komisya stwierdziła, 
że R z e s z a  n i e m i e c k a  u t r a c i  a w a r u n 
k i  k r e d y t o w e  t a k  w e w n ę t r z n e  j a k  i 
z a g r a n i c z n e ,  oraz że komisya była skłonną 
wziąć pod1 uw agę ewentualnie zmniejszenie we
wnętrznych ciężarów niemieckich, w tym stopniu, 
wt jajkim 1x> (byłoby potrzebne cha przywrócenia

Wypłata poSorńro dla nauczycieli' 
repatryantów.

WARSZAWA, 2 września. (P a t)  Jak  sie do 
wiaduje .Przegląd W ieczorny*, m inister skar
bu nie podnosi zarzutów  przeciwko w ypła
ceniu nauczycielom szkół powszechnych w 
M ałopolsce, którzy dostali się do niewoli 
rosyjskiej w c z a s i e  w o j n y  i p o 
w racają do kra ju  jako repatryanri, zaległych po 
borów1 za  czas oa' 1 września 1914 r ,  z tym w a
runkiem, ze przy wypłacie tych poborów' o trzy 
mane na rachunek kwoty pieniężne będą p o trą 
cone. W związku z  tern m inisterstw o ośw iaty po 
leciło organom  podległym sporządzić niezwłocz
nie' wykazy osób, którym  należą się zaległe po 
bory na pod; te  wie aktów  słuibow yeh.

W vkazv takie winne być sporządzone d la  
każdego nauczyciela oddzielnie i m u szą  obej
mować również w szelkie pobory i dodatki dro- 
żyżnianc, zapomogi oraz dodatfci nadzw yczajne 
św iąteczne, zimowe hp.

PRZYDZIAŁ CUKRU.
WARSZAWA, 2. b. (Pat.). Hiuro prasow e 

m inisterstw a skarbu  kom unikuje: Zgodnie z wy 
uikiem  o b iad  Nadzwyczajnej Komisy i do walki z 
drożyzną, m inisterstw o skarbu postanow ilo p rzy 
dzielić da lszą  iiosć cukru z zapasów , stanow ią
cych w łasność m in isterstw a skarbu n a  potrzeby 
ludności za pośrednictw em  Taw arzystw .i apro- 
w izaeyi in iasl, tudzież za  pośrednictw em  ko
operatyw; spożywców:. Bliższo szczegóły co do 
rozdzia ła  będą podane wkrótce do w iadom ości 
Wołieoupowyższego niem a żadnego powodu o b a
w iać się b raku  cukru n a  rynkach  krajow ych.

-
NIEMCY BRUKUJĄ CODZIENNIE 12 MIUAR- 

DOW MAREK '
BERLIN. 2. września. (Pal.) Członek za r/ą - , 

dó Banku Rzeszy udzielił wsp ół d r acowr,{ko wi 
„Rerliner Tagblattu“ w yjaśneń  w1 sprawie tru 
dności co  do środków płatniczych. Brak srod 
kaw płatniczych nastąpił: 1 ) z  powodu strej- 
ku pracowników drukarskich, 2) z powodu sil
nego popytu na pieniądze przy końcu każdego 
Jtuefeiąca, 3) wywozu pieniędzy z Niemiec, zw ła
szcza Amerykanie i Duńczycy wywozili znaczne 
sumy pieniężne zagranicę. Maszyny drukarskie 
drukują codziennie 12  m iliardów marek, wobec 
8 miliardów' 'w* czasach przedwojennych. Dru
k a rń *  pracują dzień i iwdfc, abv nadążyć zapo- 
trzebow aniu.

BERI .IN. 2. września. (Pat.) Bank Rzeszy, wo- 
hec zmniejszenia się w artości marki orać b ra 
ku srpidków piatniczycti wydaje nowe one ty po 
óOpOo i iOffiooO rote. • w '

kred) tu Niemiec, Chociaż mo: atoryum  zostało o d 
rzucone, to  jednak Niemcy w roku bieżącym nie 
będą zobowiązane do żadnych świadczeń go 
tówkowych. Chociaż, konrsyc bezpośrednio przy
znała, że Niemcy płacić nic mogą, to  jekfciak za 
żądała s p ł a t y  b o n a m i  s k a r b o w y m i ,  k t ó 
r e  N i e m c y  w p ł  a.e i ć m a j ą  w  p r z e c i ą g u  
6 m i e s  I e c y  Bony oparte są  na pewnych gw a
rancjach  Koka m iarodajne sądzą, że rząd nie
miecki p od  żadnym warunkiem nie może zagw a
rantować punktualnego wykup na tych bonów w 
takt sposób, by część złota niemieckiego m iała 
być zdeponowaną w jednym z banków zagram 
eznyCh.

AKCYA WYBORCZA KOMUNISTÓW.
WARSZAWA, 2, 9. (Pat.). „G azeta W ar

szaw ska" donosi: kom uniści p rzystępu ją  do
akcyi wyborczej pod nazw a ,,C entralny Korni 
lei: Związków P ro letaryau i m ia s t i w si“, n a  k tó 
rego czele stoi pc-s. Łańcucki.

—

W \RSZA\YA, 2 <J. (Pat.). Dziś rozpoczął 
urzędow anie w Gmachu Sejmu (pokój Nr. 31) 
Generalny Kom isarz W yborczy.

 «+■ .
REZULTATY P0DRO2Y KANCLERZA AU- 

STRYACKIEGO
WIEDEŃ. 2. września. (A. \ \ \ )  Austryav.k! 

kanclerz zdawał spraw ę ze swej podróży w ko- 
misyi dffa spraw  zagranicznych. W Pradze oś- 
w iadczył mu dr. Benesz, że przyłączenie się Au- 
stryi do Czech, może dojść ao sikutiku jedynie 
W drodze powolnej ewoluciyi. Również i min. 
Sehancer zaznaczył na koaferencyi w Weronie, 
że odnośny projekt u. iflkacyi eellnej i  monetlar 
nej musi być wpierw dokładnie rozw ażony. W, 
Niemczech wyraźnie oświadczono dr. Seiplowi, że 
obecnie nie można sic zrobić wbrew postanow ie
niom trak tatu  w ersalskiego. W szyscy-wskazywali 
na konreczność oczekiwtapia decyzyi Ligi Nar. 
o raz zapewnili Austryę o  tlięci utrzym ania s ta 
tus quo

—— —

Rzsd a postulaty pocztowcow.
Pre.zydyum Związku pracowników- poczty i 

telegrafu, w raz z delegatam i z Poznańskiego i 
M ałopolski przedstaw iło  prezydentow i mitu 
slrów , m in. skarbu  i Lwi. poczt i telegrafów  po
stu laty  pocztowców .

Prezes ministrów 1 oznajm ił, żo spraw ę o p ła 
caniu w całości w pisów szkolnych rozstrzyga n a 
tychm iast w sensie dodatnim . ,óo zaś do zapo
móg na zakupy zimowe, prezes m inistrów  odpo
wiedział, że spraw a la będzie zadecydow ana na 
posiedzeniu R ady Ministrów1 w d. i. w rześnia 
i, j. w poniedziałek.

W obec zrozum iałego w zburzenia, jakie daje 
się stw ierdzić wśród, pocztowców; sądzuny, że 
Rada, M inistrów na zapow iedzianem  swem po
siedzeniu poni dzialkowem  postanow i jednak u- 
względuić słuszne żądania pocztowców* i uchyli, 
w. ten  sposób groźbę jstrejku, którego w ybuch nie 
leży .chyba wi niczyim  in teresie .

Składajcie ztoto na Skarb Nartud.

W czoraj (j w  południe zakończono w* m agi
stracie od tygodnia trwające koiifereneye z de- 
legacyą pi aoowników gminnych ar sprawie posta
wionych przez nich leszcze 14 sierpnia postula
towy a wieczór odbyło się w sań Domu 'Naro- 
dhego bard /o  liczne zgiom adzenie, k tó re miało 
zaaecydowac, czy zaproponowane orzez m agi
s tra t podwyżki przyjąć, czy odrzucić.

Zgromadzenie zagaił tow. L a s k o w s k i ,  po- 
czem tow. G ó m ,! k  przedstawił przebieg per- 
tiaktacyi, w  których prezy<’yum m iasta gonziło 
się wprawdzie na v prowadzenie szematu kole
jowego, z chw ilą wprowadzei ia nowego ich u- 
posażeińa, co m a nastąpić odir 1 . października^ 
za sie^p en jednak godziło się  na podwyżkę po
borów  tylko o 20 proc., zaś za wrzesień o 50 
paoc.

Dopiero w piątek, gdy komtsyę wzmocniono 
delegatam i rady miejskiej, ustępstw a gminy po
stąpiły dó 45 proc. za sierpień, a 65 oroc. za
wTzesień.

Dopięto przy ostatniej redakcji umowy w 
sobotę ustalono zgodę gminy na 50 proc. podwyż
kę za s ie rp ie#  i GO proc za wrzesień.

Nadto gmina zgodziła się na przyznanie sw o
im pracownikom poborów wr-die normalnego sze- 
m atu kolejowego o d  1 . października, skoro w ej
dzie wr życie nowela do usiawy państw, o ich 
uposażeniu, względnie przyznać wszystkie pod
wyżki państwowe, gdyby do tego czasu nowe te, 
ta  nie obowiązywała.

Do 1. października zoDowjązała się gmina 
wprowadzić nowe przepisy o funouszu em ery
talnym i unormować stosunki w straży pożarnej 
wedle szemaiu ol.rowiązującego w* innych zak ła
dach. Referent podkreślając ważność zdobyczy 
pod względem nfedułekieglo zrównania p raco
wników gminnych z kolejowymi, zalecił przyję?- 
cie te j  umoN.y, getyz wszyscy deiegacf, biorący 
udział w  periraktacyach doszli ao  przekonanja 
że więcej nie da się uzyskać.

W ożywionej dyskusyi zabierali głos tow1/. 
M iz  o r ,  S a w k a ,  H o f f m a n ,  D o b o s z  i in- 
n ; Wszyscy mówcy uznali obecną podwyżkę p o 
borów za niewystarczającą, większość ,ich je 
dnak była zdania, że  delegaci pracowników d o 
brze spełnili sw oje zadanie.

Uchwalono też znaczną większością umowę 
przyjąć i (vyrazić delegatom  pełne uznanie.

Uchwała ta łączy się sciśte z rezolucyą, żą 
dającą od' gminy, aby kooperatyw ie dostarczyła 
z 'funduszów- państwowych b e z p r o c e n t o 
w e j  p o ż y c z k i  w1 kwocie 25,OuOOO(J m k, aby 
ta  mogła spełnić wobec pracowników1 sweje za
danie

Nadto uchwatono rezolucyę z  żądaniem do 
rządu, aby zapobiegł masowemu szmugiówi to- 
w arów  zagranicę, co wygładza kraj i wywołuje 
drożyznę.

U chw ało '*  też uznanie . podźię.koi^an.e r a 
dnym P. P  S., a w  szczególności tow1. Chry- 
stowskiem u i Szczyrkowi za skuteczną nomoc na 
rzecz postulatów  pracoirników gminnych.

Następnie uchwalono pori'wyżkę wkładek 
związkowych na 300 mk ml wiecznie. W. dysku- 
syi nad1 tą  spraw ą wygłosili znakomite przemó- 
w ienia Iow1 : Hen z, iłoD^zanśki. Hoffman M inor. 
Z łona zgromadzenia wyłonił się też wniosek w 
spraw ie o p o d a t k o w a n i a  s i ę  w s z y s t 
k i c h  c z l o m k L w ’ n a  f u n d u s z  w y b o r c z y ]  
P. P. S po 1.000 mki Wniosek ten przez akiama- 
cyę przyjęto.

Na tein przewodniczący zamknął obrady,
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J Y o w i n y  z  d n i a .
LWÓW 3 września. 

BĘPRRTUAR TEATRU M1EJSK WE LWOWIE
Niedziela „Tajfun", sztufca.
Poniedziałek „ le n  którego w ją  po rw arzy", widowisko. 

Gościnne występy W. bryazifskiego.
W torek „Zam arłe oczy", opera.
Środa „T ajfun", sztuka. (Gościnny w ystęp W. Bi.ydzift- 

■kiego.   _
— « ♦ « — ■

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. S łoneczna
N iedzida, poniedziałek, w torek i środa „Sybilla", 

operetka
; t ^ v .  -  - j . . , * — V

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Niedzicja „Sprawa K aizera1, farsa.
Początek przedstawień o godzinie 1 30 wieczór,
Po kaidem  przedstawieniu witczornem czekają 

wozv tramwajowe -o użytku Pubnczaośjj we wszystkich 
kierunkach.

.j <*f

REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ.
oośeinne występy w Teatrze źyd. Gimpia Jagiellońska 11.

W niedzielę o g. 7'30 wiecz, „Ten, k tó ry  zostaje *po- 
liczkowany".

W poniedziałek o g 7 w. ,Bóg zemsty*, Sz. Łsza.
We w torek o g. 7 w. „Dybuk*., Au-skiego.
W środę o g. 7 w. .W ieśniak.4, L. Kobryna.
W czw artek o g . 7 „Ten, k tóry  zostaje snoliczkowauy*, 

L. Andrejewa.
W piątek o g. 7 w. „Zazdrość*, Arcybaszewa.

—

PAŃSTWOWE ZAKŁADY NAFTOWE rozpo
czynają z  dinism 1 . wrześn a b. r. sprzedaż naf
ty  w całej Polsce za pośrednictwem Koopera
tyw, Kółek Rolniczych. Polskiego Związku S to
warzyszeń Spożywców oraz Towarzystw Nobla 
i Mazutu. 1189—

PO RAZ OSTATNI. „Ten, którego biją po 
tw arzy". W ponisdżiałffc daj o T eatr Wi-eito po 
raz ostatni ciekawe widowisko Andrejewa z 
Brydkińskitti w rei i tytułowej.

„SPRAwA KAIZERA" Dziś t. j. w  niedzie
lę, pierwsze powakacyjne przedstawienie w T e
atrze  Małym. Grana będzie świetna farsa p. t. 
„Spraw a K aizara".

W TEATRZE NOWOŚCI cocrzieonie grom a- 
dizą się tłum y publiczności na ślicznej operetce. 
„Syfcilia".

NA „TARGACH WSCHODNICH" bedzie spe- 
cyalna kasa, która sprzedawać będzie biLbty 
wstępu do wszystkich Teatrów Miejs&ich. Sprze
daż odbywać Się będz:e od 9 rano do 4 oopc 
łudiniu bez przerwy.

MAGISTRAT W ZASTĘPSTW IE URZĘDU 
WAlKT Z  LICHW ą. Na podstaw i? ustawy z 
<fma 5. sierpnia 1922 r  Nr. 69 noz. 618 Dz. 
U. R. P. -obejimpe z dhiem 1 go  września 1922 
r  agendy Okręgowego Urzędu wafle i  lichwą 
M agistrat m iasta Lwowa Kierownictwo tego 
Urzędu obejmuje st. lad ca  m agistratu p. Jozef 
Kwiatkowski.

PLAN M. LWOWA wydała spółka k arto 
graficzna „A tlas" w e Lwowie. Plan ten obejm r 
je  wszystkie zmi ary  aż db chwili obecnej, a o- 
pracowany pod nauk. kierownictwem prof. dr. 
r.. Romera stw arza odrębny „polski typ" p ia
nowe miast.

W ten sposób opracowany był też plan m. 
Poznania, przygotowany na wiosnę b. r  na T arg  
Poznański.

W FUND AC AT RYLSKICH upływa 15. b rn. 
termin konkursu na dożyw otne wsparcia i sty 
pe-ndya po 100 000 mJk. rocznie.

Bliższe warunJci na tablicy ogłoszeń w  W y
dziale Sam orządow ym  we Lwowie.

KONIEC STREJKU DOROŻKARZY. W csoraj 
popołudniu zakończyli 3łbezfoboci4“ dorożkarze, 
uzyskaw szy w M agistracie podw yżkę taryfy. 
Zmiernoną tary fę  w krótce ogłosim y.

KURSY WALUT. P K. K. Pr, w e Lwowie 
wczoraj płacita: za 1  dOJ o d  8.118, db 8.200y 
czeki amer. 8.2^0, dbl. Kanad. 7i996 — 8.077/ 
m arki nóena. 5‘85, f -anki fr. 633, fr. belfg. 595, 
fr. szwajc. 1.558, liry 231, kor czeskje 188 kor 
ausfcr. stempli 0T0a kor. duńskie 1.771, fi. szmrl. 
9 6 ,0 0 0  u d c

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W hotelu K ra-! 
lisowskim Stefan T. z  W arszawy usiłował otruć 
się weronalem.

W mieszkań,ju przy ul. Słonecznej I. 40 Ozyasz 
M. w zam iarze aemobójczym wypił znaczną ilość 
ikviasu solnego Pogotow ie rat. udzieliło im po
mocy. P ierw szego odwieziono db szpitala, zaś 
Ozyasza M. w stanie groźnym zaorała rodzina 
do domu.

GOSPOPARZ W, OPRESYI Binon Syga!, jest 
jednym z dzierżbwcow notelu Giand. Pomiędzy 
mm a  spólnlram i panuje „rozdlźwięk" dość g o -  
śny w tym hoUKf i w policyi. Wczoraj Pioir 
Witard, zajęty to, spostrzegł Syepla og lądają
cego pokoje na III piotrze, w .ęc chwycił za sztabę 
i chciał tego współdzierzawcę obić tą  sztabą 
a  następnie wyrzucić pizez d a to  na p-xł'worze. 
Od! nichyb-nej. śm-erci wyratował napadniętego E. 
Schiller, handlowiec, który  uspokoi! s ilą  W dar
cia. Spraw a ta, również oparła jię  o  poiicyę.

CICHA SPÓŁKA. Antoni Swistun. notowany 
oolicyjnie, stojąc w uicy Karnej przez okno roz 
m awiał ze swym kolegą siedzącym w Brygidkach 
W ywiadowca Kaczorowski spostrzegł to, i wó
dzia! jaK Swistun następnie wręczył paczkę p a
pierosów  stojącem u na bram ie w i ;zfema funkeyo- 
naryuszowi zarządu Brygidek. W ywiadowca aresz
tował S wis arna, którego też osadzono za krat 
kami.

WYPADKI NA ULICACH MIASTA W czoraj 
w ieczór n a  placu Halickim wóz tram w ajow y 
Ł /J .  potrącił P io tra  S elw estra , którego ciężko 
Kkontuzyow ał. P r //  jarie le  jego zaprowadzili go 
do drogueryi L. 'Ś ladow skiego, gdzie udzielono 
m u pomocy.

Przedw czoraj na „Kopvtkowcm “ sam ochód 
potrącił 8-łetnią Annę Wolosecfcą, k tó ra  odniosła 
złam anie nogi i liczne kontuzye. Pogotowie r a t  
udzieliło jej pom ocy.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. W Ho
telu „E dison" posterunkow i policyi u jęu  W ao 
syia W owka, W asyla Andrejkę, i B iszcna W inte
ra . Znaleziono przy ni rh  znaczną ilość biżciy 
teryi i garderoby. W ym ienieni przyznali się. 
że rzeczy te skradli nieznanem u z nazw iska 
piekarzow i w Sokalu. Osadzono ich w areszcie, 
zaś rzeczy zdeponowano.

M arva Ł uzańska w r. 191.9 skrad ła bieliznę 
w artości 300.000 mk.„ na  szkodę B. AIalwnszyna,; 
kolejarza, zam ieszkałego przy ul Na Błonie 
J. 52. W czoraj przytrzym ano Ł użańską n a  ulicy 
i osadzono w areszcie.

W asyla M artyniaka aresztow ano za kradzież 
zegarka n a  szkodę. M. Petuszki. Pozatem  kilka
naście osób aresztow ano za  p ijaństw o ■ w łó 
częgostwo, oraz M ichała śm ietanę, k tóry zbiegł z 
Brygidek.

R yżN E  KRADZIEŻE. Anieli Zdybel sk ra 
dziono w wozie tram w ajow ym  Ł-J. złoty dam ski 
zegarek ze sreDrnym łańcuszkiem

Taubie Ju st skradziono z m ieszkania przy 
ul. Miodowej 1. 7. garderobę, w artości HU.OUÓ 
m arek

—
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O B U W IE  najfaniej

JAlmochodem.

nabyć można w nowootw orzonym  sklcpii

A K A D B M I C K A O ,

— SZKOŁA MUZYCZNA S- KASPAREK, ul. 
Kochanowskiego 1 4., przyjmuj* wpisy na rok 
szkolny 1922 23, od! 30. b. m. codziennie, od 
12 — 2 i od 5 — 7. Kurs koncertowy fo rte 
pianu prowańzi naidai prof W. Łabuńkki. —1

'Różne.
PIERWSZY POLSKI AUTOMOBIL. Kuryer 

lmormacvjny donosi, że dzis wysłano na Targi 
Wschodnie we Lwowie pierwszy automobil wy
konany przez firmę Kozłowski i Frączkowski 
w Warszawie.

Polski sarrochod, wykonany całkowicie w 
kraju, jest nieco mniejszy od Forda, na awie 
osoby, posiada szybkość 40 km. a cena jego 
wynosi o k o ło  półtora miliona marek, to jest 
mniej, niż cena zwykłego motocyklu.

${3la mucbiąee współdziałanie.
Toczy się obecnie w Poznaniu  proces o  ko

m unizm , w Ł to rym  głów nym  oskarżonym  jest 
Porankiew icz. O skarżony w ypiera się kom uniz
m u, natom iast n ie szczędzi oskarżeń  pod adre
sem- P. P. S., k tó ra  jego zdaniem  jest zbeiwede- 
ryzow ana. D la Porankiew icza nie m a też dość 
słów. uznania ,fB.zeczno sp o u la ‘ organ arcyb. 
Teodor o wicz,a, boh atera  n ar. Korfantego i nic- 
Koroiaowant-go króle Paderc»vskitgjo...

Kom uniści w ydali bezw stydną broszurę, n a 
p ad a jącą  n a  pierw szy rząd ludow y w  Polsce, 
którego prez. by ł tow. M oraezew ski, a którem u 
k lasa robotnicza zaw dzięcza obok innych zdo
byczy 8-godzinny dzień pracy.

B roszurę tę  Kolportują m asow o endecy w  
okręgu podkarpackim , gdzie tow. M oraezewski 
m a kandydow ać.

To w spom aganie się kornum stów i endeków  
jest tak  wielie mówiące, ze objaśniać g o  nis po 
trzeba.

YRK K!KS
oa niedzieli 3 września do odwołania:

11 2 scryar m Hnoł. -LSI5J. 
z  8 ą spryai t s  k i i z s l .  u C K i ł i  

5  szry s  f i  k ta o l .  .P H S P t ' .

Kr&r^ka wypadków.
POKĄSAM PRTEZ WĘŻE I !W E  ZWIERZĘTA.

W lesie brzncbow ickun jadow ity wąż po k ą
sał 13-ietmego F ranciszka Szw erca, sy n a  h an d 
lark i z Zam arstynow a.

W Porudaie, now jaw orow skiego pokąsał 
(wąż 19-ietniego H ryitka B zdyra, w czasie gdy 
w ym ieniony kosił trawę.

W  Kozio wio, paw . brzezińsk iego , wścieKty 
koń pokąsał parobka M ikołaja H rypkę. W ym ie
nionych przyw ieziono do szp ilaia  we Lwowie.

H elena H achłów , d on iosła  pobcyi, że w 
realności przy  ul. Źródlanej I. 7. znajduje się 
około 20 psów  nieopłaconych. Jeden z nich , 
na.eżący  do Huschlow cj pokąsał' donosząca, d o 
tkliw ie. Pogotowie ratunkow e udzieliło jej po
mocy, o raz  kilku .innym  osobom  pokąsanym  przez 
różne złośliw e czworonogi.

SMIERC SKAUTA ;W NURTAUH WISŁY.
Do W arszaw y p rzy b y ia  w ycieczka z K rako

wa, sk ładająca  się  z 60 skautów . U czestnicy w y
cieczki udah się. d o  W isty , aby się  w ykąpać, Po 
kąpieli poazłi n a  obiad i w ów czas zauw ażono 
b rak  14-łetniego S tan isław a Kochana, syna m a
szynisty  kolejowego.

Tegoż dn ia  znaleziono w  łazienkach  kąpie
lowych ubranie zzagimonego. Pomim o poszuki
w ań w wodzie nie natrafiono  n a  topisłca. Ko- 
chau  um iał p ływ ać, ale widocznie d osta ł k u r
czów i P toną i. Tragiczny ter. zgpu w yw ołał s e r 
deczne w spółczucie.

*  -

w y p a d k i  n a  w s i .
W Dębicy, pow. radzieebow  skiego, na fol

w arku m łócarn ia  u rw a ła  nogę K atarzynie P ło t
kowej, zarobnicy.

W  D usanowie, pow przem yślański?go, sp ło 
szyły się konie przyczem  w oźnica IMichał Cwik- 
łak  spadł” z wozu i z łam a ł nogę.

W K onopnicy n a  polu w  czasie sprzeczki 
Jan Hen * nożem  zran ił w  plecy W ładysław a 
iia jdugę. Wymiemen:' zna jdu ją  się w leczeniu 
szpitalnem .

i n s a r u f c i s  w  . O z i e n o i k u  L ^ d m . i r S
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Zabiegi rządu nad zabaBiowas em drożyzny.
a  LWÓW, 2. września 1922.

Ze sfe>* komice ten t'.yeh o!rzym a^ś»y  inform a
c je  w  jaki sposób rząd  bodzie zwalczać obecna 
drożyznę.

B»fa 30. i 31. odbyło d f  posiedzenie Nadzw. 
K onusaryaiu d&h waSfc z  ćrożyzcc. W posiedżeniu 
brali udział prezydent rniftiatrów prof. Nówek, 
m inister swraw wewnętrznych i m inister skarbu.

Sprawy, k tó re tam  poruszano, omówiono t 
zadecy dowano że  nie (wszystkie nadają śi§ Zo opu
blikowania, gdyż praktyka życi i  wykazała, że 
zarządzenia te, chybiłyby nieraz celu, gdyby za 
w ieie o  nich mówiono. Dlatego rząd  obecny ze r
wał z m etodą poprzednich, puiktórych ministrów' 
„robienia nastroju**, natomiast obiecuje zrobić, co 
tylko można, aby  powstrzymać wprost cen arty 
faulów fuei wszej potrzeby.

Nadzwyczajnym kom isarzem  do walki z dro 
żyzna został mianowany m inister skarbu .la  
s t r z e b s k i .

Dziewięć dziesiątych czasu i ego urzędowa 
nia zaciera ją  mu obecnie spraw y goepodareze 
k ra ju  Byłoby fcięc watoazanem, ażeby był s ta 
ły zastępca Nadżwyczaj rie g o Komisarza, któryby 
zajmow ał się zaiatw iariem  bieżących spa’aw  zwią
zanych z tem  zagadnieniem.

W pierwszej liiii na posiedzeniu zadecydo
wano i  wyda: a  b e z w z g l ę d n y  z a k a z  w y 
w o z u  k ^ o ż a ,  b y d ł a  Y t r z o d y  z a g r a n i 
c ę ,  oraz jwydtena bardzo energiczne zarządzenia, 
w kit runku wprowacrzen i w życie tego zakazu.

Jeżeli rządowi uda się zamknąć szczelnie g ra 
nicę p rzed  wywozem, to  przy tegorocznym uro
dzaju, ceny absolutnie w yrastać nie będą, lecz 
pozostaną na dotychczasowym poz.omie.

ST^BILIZa CYA CEN
jest jednym z głównych zadań Nadzwyczajne
go Komisarza db  walki z drożyzna.

Oprócz tegc rząd  podjął bardzo szeroką afc- 
cyę pomocy sprowizacy^nej dla większych miast 
i 'Związków* kooperatywy któraby umożliwiła im 
bezpośrednie zaopatrywanie luctności w nsjm e- 
żbęckiejsze artykuły po cenach

MOŻLIWIE NAJNIŻSZYCH
Pomoc ta  .rządowa będzie bądź to w  naturze, 

bądź tez w gotówce, jako pożyczka długoter
minowa.

Jako zadatek tych obietnic rząd  wysłał dla 

LUDNOŚCI LWOWSKIEJ 20 WAG. CUKRU,
oraz 7 wagonów rffąfei Co db cukru, to  sytuacya 
jest zadbwalr.i :jąca, gdyż tserie ią spore zapasy 
ciżŁowe w kraju, a surdzo uobry urodzaj bu
raków  wołynie tezw ątp ie ria  na obniżkę cen te 
go artykułu spożywczego.

Dodać naieżj, że stabilizaeya marki niezbę
dnie potrzebna jest do uzdrów ieria  stosunków 
gospodarczych wewnątrz kraju.

I  krenśki k ryn tó ^h s f.
UJĘCIE ZŁODZIEI KOLEJOWYCH

Nocą n a  16. z. m. w legie pom iędzy stacya- 
mi koiejowemi Skniłow em  a  Basiów ką nieznani 
spraw cy w darli się  do pociągu osobowego zdą
żającego do  S try ja  i rozbili w agon bagażow y, z 
.którego n a  tor w yrzucili k i’ka  „b a li"  m ateryi 
Z a tym  pociągiem nad jechał wkrótce pociąg 
Samborski, osobow y. K oła lokom otywy najechały  
n a  w yrzucone zwoje, siiksia, których złodzieje me 
zdołali usunąć. Jeden bal materyi został p rzecię
ty  koiam i, lecz równocześnie tłok w m aszynie 
‘•złaraaf s ię  i pociągi m u s ia ł s tanąć , aż  do zm iany 
lokom otywy.

W czasie w yciągania z pod k ó ł sukna z ło 
dzieje przyszli i pom agali pjrzy tej pracy' i w ów 
czas skradli pew ną część m atery i. łs olejarze, 
prow adzący ów pociąg nie zoryentow aii się z 
kim  m ają  d ^  czynienia, bo złodzieje ubrali się 
w  czapki kolejarsk ie , i u lo tnd i się niebaw em .

70 m . m ateryi wydobytej z pod kól, to  jest 
część lezącą na tarze, kolejarze zdeponowali 
u  naczelnika ruchu n a ,sU cy i w Sam borze. Śledz
tw o n ie usta liło  do tychczas do  kogu ow a m aterya  
należała .

W yw iadow cy straży  ruchom ej kolejow ej: 
Róg, H ińke i Obłąk po dłuższym  śledztw ie 
stw ierdzili, że w łam anie i kradzież popełnili 
K arol Kfwifie i Jan, Łoziński. W ym ienionych a resz 
towano, a  po przeprow adzeniu śledztw a p rzez 
Urząd siedczy pohcyi lw ow skiej, odstaw iono do 
w iazien-a sądowego.

Podobne okradzenie w agonu m iało  m iejsce 
przedw czorai za  Lew andów ką. Tu koło lasu  
B iłohorskiego, w  pobliżu m ostu  kolejowego, pot- 
ciąg ciężarow y Nr. 189 stanął n a  kilka m in u t  
W ów czas nieznani n a  razie spraw cy rozbili je 
den  w agon i sKradli 2  bale  su k n a  i  1  kał skory.

 D-—

MORDERSTWO.
W  Dm ytrowicach, pow jarosław skiego nocą 

n a  1 . b. ,rr». zam ordow ano 90-!etniego staruszka, 
k tóry  p asł konie n a  łące. Śledztwo w tej sp ra 
wie w toku.

ZNACZNE KRADZIEŻE.
P  Helena Szaywck, urzędniczka pryw atna, za 

m ieszkała przy ul Rutow&kiego 1 26, na IV. 
piętrze, wyjeżdżając wraz z siostrą  na w 3kacve 
pozostawała kibica odr mieszkania u Zofii Fi- 
Epozuk, zamueaJcałej w tej realność. Obecne 
w róciwszy do  Lwowa, j>. Szsąynoiic sp o s tr^ g ła ,

ze  ktoś zaglądał do  kufra, a w  Kasecie brak 
byio peiznej części b iżu terii otrzymanych! po ro 
dzicach. Skradziono trzy  złote ®ierś«o«ki z bry 
fantami 2 łańcuszki z ło ję  i iwie, zaś z antycznej 
broszki w#jęło  wszystkie brylanty a  na to miej- 
sce wstawiono śźfciełka. Syriadczy to, że złodziej 
dkiaiał sprytnie i m iii  czas ku ternu. Policya 
aresztow ała Filipezuteowt^ Szkoda wynosi po. 
nad roi.hra marek.

W Borkach Do unikausl ieh, onegdaj nocą zło. 
d iiej, przez ckn© werandy dostał się do m iesz
kania p. Katarzyny Nowik i skradł garderobę 
biehznę i obuwie, wartości 995.100 mfe

Jednakowoż ze względu, iż powodem u s i
łowania zabójstw a były przeszkody staw iane K. 
przez Cłrwiałę na drodze pobrania cię z córką 
tego ostatniego, w której — jak to w idać t  p rzy
toczonych okoliczność — kocnał się, »iż z nią 
ooecnie, choć w brew  woń ojca, ożenił się i m a 
już dzieci, iż Kuźniak poza tesru jest człowiekiem, 
dobrego sprawowania się i iig u y  nie był karany 
przez sąc, sąd' apelacyjny uznai za wskazane, po 
złagodzeniu kary  db  irh im u m  i  wymierzeniu 4 lat 
ciężkiego więzienia, .p o  zredukowaniu tej kury 
na mocy am nestyi do dw u lat i ośmiu miesięcy, 
takiegoż więzienia — zwrócić się do Naczelnika 
państw a c ziago-ż;auie tej kary  do ośmiu miesięcy 
w ięzia  ia z zaliczeniem na poczet kary  takiegoż 
czasu aresztow ania zapobiegawczego.

Z treści wyroku tego wynika, że o  ile Na
czelnik pańsiw a przychyli się do \vrio*te sądu^ 
Kuźniak zosta ie  aczkolwiek potępiony przez wy
rok  sądowy, zwolniony całkowicie od kary, ze  
względu na wyjątkowe okoliczności sprawy i nie
naganną przeszło id

Dc wiadcfflDśd kuratsryym,
O a pewnego czasu widać uczniów  stry jsk ich  

gim n. roznoszących zaproszenia na przedw y
borcze zgrom adzenia kilki endeckiej. Zaprosze
n ia te o trzym ują uczniow ie od swoich św iatłych 
nanczycieli a la P atryn .

Z apytujem y się dyrekcyę gim u. czy wiado- 
ifi em jest jej to i co zam yśla uczynić by po- 
■ożyć kres w ciąganiu uczniów  do polityk i.

TYLKO 2 DNIP E 3E R H 9E R A  (3.80, 4.eo ra,
arcydzieła amarykańsk. ŁrfS C i T B ?  L i  
z cyklu „Cyrk K*ng“ ^ fi5* 

Diamat salonowo-cyrkowy w 6 aktach p. t.

W A L K A  A T L E T tW .
Marysieńka. [Tylko 2 dni] Kopernik.

D D8ilo«a<i6 zaiójsfms prays^isgo feścia
Zamożny gospodarz poci Łęczyca, Amoni Chwia

ła, uważając sąsiada swego Antoniego Kuźniik;> 
za próżniaka i nicponia, zaprzysiągł, ze nie ouua 
mu córki Leokaciyi, o k tórą od dłuższego czasu 
„zabiegał* Kuźniak.

Kuźniak ze swej strony publicznie odgrażał 
się, że zabije swego n.edoszłego, a upartego te
ścia, pobierze się z Leokadyą i zasiądzie na je
go gospodarce.

30 września 1019 r., gdy Chwiała uw ijał się 
o  zmierzchu o k o ło  swej zagrody, ugodził weń 
strzał, który spow odow ał ciężkie uszkodzenie 
kości i jamy ustnej. Po odzyskaniu przytom no
ści, poszkodow any oskarżył z całą stanowczością 
Kuźniaka, który, jakkolwiek nie m ógł stwierdzić 
swego alibi, uznany zosta ł przez sąd okręgowy 
łódzki za niewinnego i z braku dow odów  zwol
niony od odpowiedzialności.

Ód wyroku tego odw ołał się do 2 instancyi 
urząd orokuratorsKi w osobie ówczesnem u pod- 
prokura<ora M. Glińskiego, pcdkreśiajac, żc 
wszystkie okoliczności sprawy dowodzą, ze na. 
padu dokonał nie bandyta, lecz osobisty, zacięty 
wróg, Dokrzywdzony przez Chwiałe i p a ła 
jący doń nienawiścią, że spraw cą usiłow ania za
bójstwa m ógł być jedynie Kuźniak, kochanek 
córki Chwiały.

Na skutek tego p ro testu  sp raw a ta , k tó ra 
obudziła niezw vkłe zaciekaw ienie z  uwagi n a  
fw ą  zagaclkowość, by ła  ponow nie sądzona św ie
żo przez w ydział apelacyjny pod przew . sędzie
go  Sztejara przy udziale sędziów Staniszewskie
go i Zaborowskiego.

Sąd! 'po wysłuchaniu pouownie wszystkich 
świadków ii wyv odów s tro n , w ydał wyrok,, 
którego m ocą zniósł w yrok I. instancvi i sk aza ł 
K uźniaka n a  4 la la  ciężkiego więzienia.

Do i?as?ysh C2vte?RikMW S
Z powodu w zrostu kosztów  d ruku  o 40 proc. 

i nagiego podniesienia cen papieru  o dalszych 
30 proc., obok podwyżki kosztów transportu  
o p ia t pocztow ych m usim y natychm iast podw yż
szyć prenum eratę i cenę egzem plarza „D zien
n ika Ludow ego'4, jeżeli nic m am y naraz ić  w y
daw nictw a n a  milionowe niedobory, co w n a 
stępstw ie m usiałoby pociągnięć za sobą zw inię
cie tej jedynej a  tak w ażnej placówki w walce 
p ro łe la ryatu  i w szystkich  ludzi p racy  o środki 
do ż y d a , i należne p raw a polityczne.

Jesteśm y zm uszeni do chw ycenia się tyc 
środkówT, jeżeli nie m a zam ilknąć tak  ważna' 
trybuna jaką  jes t „.Dziennik*1.

Nasze ciężkie położenie m uszą zrozum ieć 
w ielkie zastępy naszych Czytelników.

,  L iczym y n a  ogól robotniczy tej częśc l kraju,' 
że w zrozum ieniu potrzeby istn ien ia  swojego 
pism a, skupi się oko. - m ego, zdobyw ać mu b ę
dzie now ych zw olenrików  i odbiorców . P ism a 
burżuazyjne w ydają m iliardy n a  ogłupienie m as 
za  pom ocą prasy, a  pismo socyalistyczne u trzy
m ać się może iedynie przez skupienie setek ty 
sięcy czytelników z pośród  tych, którzy jego 
pom ocy potrzebują, d la  k tórych  je s t ono niezbęd
nym  orężem. Dlatego należy rozw inąć jak  n a j
żyw szą agitacyę za „Dziennikiem^, aby pozosta> 
nadał potężną b ron ią  w  reku  k lasy  pracującej.

Od dziś ceaa  egzem plarza w ynosić będzie 
60 Mk.

P renum erata  m iesięczna we Lwowie
bez dostaw y . . 1.300 Mk.

P renum erata  m iesięczna w e Lwowie
z  dostawią i n a  prow incyii 1.500 MK.

Prenum erata zagraniczna . • 2.300 Mk.
, P renum eratę  zbiorow ą d la  w arsztatów  u s ta 

lą  mężowie zaufan ia w ' porozum ieniu z aam i- 
m stracyą.

Auministnacya Wydawnictw??
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P o d  a d r e s e m  m in i& fer s t w ?  s k a r b r ,
Shandal tytoniowy.

Ze iwszystłfteh BkalrtJaP, W które ńisstety Pol 
sfca w  dziedzinie adm inistracji gospodarczej i>ar 
dziej niż inne k ra je  obfituje, najhaniebniejszym 
najbairdlziej zawstydzaj ą,eym j uajpuzyta-zejszym 
.est słcanoai (tytoniowy.

Poicka wałczy o  dloehody skarbem e, których 
nie może uzyskać w  dostatecznej mierze, bo kla- 
syt posiadające sabotują skaib  państwa. Od’ skar- 
bowoś< zaś zależy prawidłowy bieg życia pań 
stw ow ego, s ;ła  jego i rozwój. Sejm postanowi1 
pizerztcdć większość ciężarów  skarbowych na 
pocfatki pośredlm. , zezwalając na podnoszenie ich 
ab  równi 'Iziota. Centralny' rząd1 zas uznał ( że 
dla zasi enia skarbu państw a naieży wprowadzić 
mor.-opoi tytoniowy w  całej Polsce. O monopol 
ten  1oczvtv się  za^iete i żarliwe walki. P rzeci
wnicy monopolu zarzucali, iż adm inistracya p ań 
stw owa okazuje u  nas zupełną nieudolność, n a 
wet, że urzędnikom atłministracyi państwowej 
b rak  normalnej m oralności, co czym ich niezdol
nymi db zawiadowstwa czynnościami gospodar
czym-. Zwolennicy monopolu, do których my w 
pierwszym rzędzie należymy, wskazywali na do 
chód” z monopolu tytoniowego w  innych pań 
stw ach, i że w  Austryi monopol przynosił setki 
miiitmów złotych koron Po zaciętej walce m ono  
poi został 'tcłiY a.lony. Ale okazuje się obecnie, 
że większość narodu, Sejm i  Rząd są  zupełnie 
bezsilne, jeżeli natrafią, czy to na złą wolę czy 
to na zupełną tępotę i niezdolność organów  ad 
ministraicyjnych. Stwierdzamy 1.0 na tern miejscu 
podnosimy to 2 naciskiem, zw racam y na to pu 
blicznie Uwagę M inisterstwa skarbu i wszystkich 
'1’idżi, interesujących się życiem Dublicznem — 
że w e WtGhodmej Maiopolsce wykonywa się 
monopol tytoniowy w sposób ukrócający docho
dy państw ow e, nieprdktykowwny na żadnym in 
nym zialkąt?kw tej ziemi, w spo°ób meczący lu 
cLiosć, słowem, w sposob bezmyślny 1 '  śzkodlil-

wy. W szczególności z niewiadomych' powodów' 
nie można w  trafikach matooolskicń, głownie w 
nueście Lwowie znaleźć tytoniu monopolowego, 
nie można znaleźć papierosów monopolowych i 
cygar monopolowych Mimo, że skarb potrzeouje 
dochodów^ mimo, ze by4 państw ow y jest od te 
go zależny, nie można w  dostateczne' ilości do 
stać we wschodniej Mutopolsce tytoniu mono
polowego, ^To, cc po wielu trudach uzyska się^ 
10 tytoń prywatny z Królestwa, z Wielkcrpo) 
ik i lub z kresów z Grodna 1 t. d'. Przemysłów- 
cy prywatni zarabiają nawet w Malupolsce, gdzie 
ofieyalnie obowiązuje monopol a Skarb Państw a 
jakby nie chciał sprzedawać swych produktów.

Wygląda to tak na zewnątrz, jakby chciano 
kompromitować zasadę monooolu państwowego, 
zasadę gospodarki państwowej w dziedzinie eko
nomicznej. Ale celu tego się s le uzyska. Ludność 
bowiem, pam ięta doskonale, jak idealnie fimkcyo- 
nował mosopol tytowowy za czasów austryac- 
kich, jak  wówczas na myśl nikomu nie pTzy- 
szło, ażeby mogło brakow ać papierosów, cy
gar, łub tytoniu do palenia. A przecież uość ty 
toniu na śurecie się nie znu iejszyłe. Zamiast; 
kompromitować ideę etatyzmu kompromitują ci 
marru adm inistratorzy tylko siebie, a ponadto i 
imię państw a, gdyż z powodu nich właśnie ro z
szerza się wszędzie pogląd, jakobysm y uje do 
rośli ao  zarządzania swymi sprawam i, a p o 
padło  ukróca s*ię Skarb Państw a o  miliardy.

O tóż imieniem ludności, imieniem zdrowego 
”ozumu, żądbmy od M inisterstwa skarbu, by u- 
sunęło 10 szaleństw o, iż Skarb Państwu n |e sprze
daje na terytoryum  monopolowym produktów  mo
nopolowych i  Dozwala na ukrócenie swych d o 
chodów — a w raz z usunięciem tego szaleństw a 
żądamy i  usunięcia tych, którzy, ponoszą odpo
wiedzialność za nie

Sasa®!®

R ejestracya m w aiitfów  
yojsiiow ych.

Rozporządzeniem ministeryum spraw wojsko
wych została zarzadzona rejestracya inwalidów 
wojskowych. Rejestracyę przeprowadzają P. K. U 
na obszarze których posiada inwalida stale 
miejsce zamieszkania.

Celem rejestracyi jest ostateczne i jednolite 
uregulowanie spraw inwalidzkich.

W myśl powyższego rozkazu, winni się zg ło 
sić wszyscy inwalidzi wojskowi wojsk polskich 
i byłych armii zaborczych bez względu na sza 
rzę, którym przyznano procentową utratę zdol
ności, (od 15 — 100 proc. i poniżej 15 proc.), 
oraz uszkodzenie służbowe i posiadają obywa
telstwo Państwa Polskiego, jako i ci inwalidzi, 
którym mimo tych warunków renty czasowo 
zawieszono, w myśl rozp. M. S. Wojsk.

Do rejestracyi winien się stawić inwalida 
osobiście.

Po dokonanej rejestracyi otrzyma każdy in
walida odpowiednie poświadczenie.

Niestawienie się do rejestracyi pocufga 
za sobą utratę posiadanych praw inwali
dzkich,.

Ąóżne,
ZATRZYMANA KONTRABANDA. Na posta

wie informacyi, otrzymanych oJ przedstawiciela 
śląskiego urzędu celnego, zatrzymano na pol
skiej granicy śląskiej, w czasie od 19. czerwca 
do 23. sierpnia b. r., kontrabandy ogólnej war
tości 4 miliardów marek niemieckich

ZJAZD PRASY W BUKARESZCIE Syndykat 
dziennikarzy rumuńskich uchwalił zaproszenia 
do dziennikarzy państw małej ententy i Polski na 
zjazd prasy w Bukareszcie, który ma się odbyć 
w pierwszej połow ie września b. r.

Zwrócił się on za pośrednictwem posła pol
skiego w BuKareszcie z prośbą o  udzielenie jak 
najszerszych wiadomości ó  stosunkacn praso
wych w Polsce

Wartość Krótkiego i m  pracy
Dzienniki amerykańskie donoszą, że „król au 

tom obilowy" H enrjk  Ford’ wprowadził w swych 
przedsiębiorstwach 40-goażinny tydzień pracy (5 
dlm po 8 godzin).

Zarządzenie lo  dotyczy 55.000 robotników, za. 
trudnionych obecnie w fabrykach Forda, oraz 
5,000 robotników nowo przyjętych w związku1 z 
tym systemem, Dawin robotnicy otrzymywać będą 
płacę w minimalnej w ysekośu 6 dolarów  dzien
nie, nowo przyjęci" 5 dolarów*.

Według ośv Ladczenia Forda nowy system ma 
na celu: 1 ) umożliwię Ge pracy bezrobotnym;
2) zapewnienie robo ikom dłuższej pracy na po
trzeby własne Z arząd  mniema, że robotnicy, 
m ając Avięcej wolnego czasu, czuć się będą za
dowoleni i że w prow adzeni tego system u przy
czyn  się do wzmożenia wydajności pracy.

P rasa  amerykańska komentuje reform ę F o r
da naogól bard 10 przychylnie.

t,New York łlcraFFS w entuzjastycznym arty 
kule pudno 1 geniusz Forda i stwierdza, że ,,an 
giekłka sofcoła" nie opłaca r-ię, przedsiębiorca 
bow.m i • wobec przedświątecznego nastroju — 
nic otrzym uje odjpowiedi i ej sumy pracy, w za
mian za póldkiiouą płacę. Dziennik tom oblicza 
że Ford wybuduje przy zmnyjszonych kosztach 
robocizny tyleż samochodowy zatrudniając swych 
50000 robotników w' ringu cięciu dni, ile w yra
bia! jibtychczas w ' ciągu 5 i (pół dnia

Przychylną cp.i u r  wyrazi 1 również przyw ód
cy amerykańskiej fed,?racyi pracy. Gorapers miał 
rię  wyrazić, że Ford osiągnie takie, same korzy
ści z nowego systemu pracy, jakie wynikły dlań 
w swoim czasie z wprowadzenia 8 -godzinnego 
dnia roboczego -  korzyści zarówno pod wzglę
dem ilości jak i jakości roboty.

Kary za lic h w t to w a rw ą .
W ostatnim miesiącu Uiząd walki z lichwą 

ukarał paręset kupców i handlarzy za Drak cen 
na wystawach lub za brak cennika.

Grzywny te nakładano od 1000 do 10.000 
tysięcy marek, lub odpowiedni are szt w razie 
nieściągalności grzywny.

Ilość ta ukaranycn w stosunku do usaja- 
nych za lichwę towarową jest nie proporcyonal- 
nie wielka.

Istnieje pogląd, że najlepiej zapobiega przed 
zazierstwem i podwyższaniem cen nakaz wysta
wiania cen na towarach pierwszej potrzeby. P o 
gląd ten jest słuszny bo nie jeden paskujący 
kupiec jest niejako pod kontrolą ogołu  kupują
cej publiczności więc hamuje swą chciwość

O celowości tego zarządzenia świadczy i to. 
że paskujący kupcy silnie zwalczają to zarządze
nie i częstokroć nie zastosuwują się do 
niego, jak to świadczy znaczna ilość uka
ranych.

Za lichwę przy sprzedaży mięsa ukarano:
Dawida Ismocha, rzeźnika z Choiojowa, 

grzywną 20,000 tysięcy marek, lub 40 dnia
mi aresztu, pozaiem skonfiskowano mu 297.360 
marek uzyskanych z rozsprzedania 708 klg. za- 
kwestyowanego mięsa po cenie wytycznej a 420 

} marek za 1 klg.
I Marye Demeter,
Ina pl. Krakowskim,
! aresztu.
’ Józefa Kojczyka, (stragan 1. 37 przy pl. Ber- 

naayńskim) na 12.000 tysięcy marek, i 30 dnia
mi aresztu

Niektórzy z wymienionych wnieśli sprzeciw 
dc Sekcyi 111-ciej.

Za lichwę przy sprzedaży ja; ukarano:
Katarzynę Handrową, (Nabielaka 7) na 

14.000 mk i 12 dni aresztu.
Katarzynę Hnicką ze Zniesienia na 5000 mk. 

i 14 dni aresztu.
Za lichwę przy sprzedaży nabiału ukarano:
Michała Michalskiego, z Miłoszowie, na 5000 

mk. — 14 d. aresztu.
Antonirę Pirog z Rzesny Polskiej i Zofię 

Przysieczną, z Laszek Murowanych, po 3000 mk, 
lub po 14 dni aresztu.

Za lichwę przy sprzedaży węgla ukarano:
Otylię LebedyńsKą, (sklep przy ul. Zielonej 

1. 32), na 5000 mk. lub 14 dni aresztu.
Pozatem ukarano kilkadziesiąt paskarzy grzy

wnami do 5000 mk.
W byłym lokalu Urzędu walki z lichwą przy 

ul. Kutowskiego 1. 11 urzęduję obecnie Urząd 
karania za lichwę towarową jako oddział IX. 
departamentu Magistratu. Tu najeży wnosić 
skargi na paskarzy, lub też w policyi.

właścicielkę straganu I. 74 
na 10.000 mk. luo 21 d.

Inserujsie w ,Dz*miku Ludowym.

M U  E S M i l E .  \W

O perator h r . jaM fo  Selzer
Lwów, ul F red ry  7

p o i s ^ t ł !  i  arasm iaie zopySrte.

Z a k ła d  d e » f c y s ty c z n o - te e l in ic in y  F>

B S& U R Y C E G 0  tmLYW nk
l.wóv.', G ródecka 30 (w ejśc ie  z K. B oezkow sk icgo  2).

Łekars-ctentysta 34
j r .  k a u

Lwów, Pańska 17 I p.

wY dla wszystkich wytasćw!

O nSpacja wyboreza
z objaśnieniani p fOiedzialkoTOS&iego 

je s t do nabycia

w księgarni Lunowej, Lwów, Szamotiiy 2
- >* V

4 i  t  f
3 i

u . Ą  J
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Jufcileus^. cztsr dztesfadiiiftld -i. ;  racy
PRZEMYŚL, 1 września.

Niezwykle podniosłą chwilę obchodzi!.' dwaj 
towarzysze pracy W dniu 31. sierpnia b. r. w 
Przemyślu

Oto kol K l i s z  J a n ,  pracownik warsta- 
tów  kole ow ych, z zawodu kowal i P > o t  r  Ko-  
ł o d z i e  } strażnik w arstatów, Ł pędiii w  swej 
pracy zawodowej, pierw szy lat 42, d rag i lat 41

Szczególne, sędziwy kol. i tow*. Klisz Jan, 
w wielo.! 72 iaf, mimo swej pracy zawodowej 
o d  wczesnej młodość’’, s ta ł w szeregach w alczą
cego Kraleiaryadf, i do dziś brai żywy udział 
w  życiu ro to m  iczem

Czterdzieści dw a la t pracy zawodowej, du 
ży to  zr|!> czasu’, to  też współtowarzysze pracy 
gremialnie ich uczcili, jaw iac się po nracy obok 
warstatów .

Muzyka Kuła Z. Z. K. odegrała „Cześć p ra 
cy", poczem w imieniu współtowarzyszy p rze
mówił kol. K w i a t k o w s k i ,  zaznaczając, że od! 
początku swej pracy za w odo we 1 szczególnie 
tow. Klisz stał w szei egach zorganizowanych, 
gdy więc dziś odchodzą na em eryturę — a od
poczynek ich pa długoletniej pracy, jest d;i-; go
dny pożalow aria , mechże to będiie prz; kia dem 
dla młodszych, by wspólną pracą ui-gamizacyj- 
na walczyli o  lepsze jutro.

■Muzyka zaimor.owała „Czerwony sztandar". 
Następmm koi. J a s i ń s k i  imieniem Koła miej'-

19 -J & & L G .
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DYREKCYA POLICYI ZARZĄD7A, co  na
stępuje :

Ód dnia:1 4. w rześnia li. r. n a  czas Targów 
W schodnich ustanaw ia  się d la  dorożek jadą 
cych z dw orca głów nego i n a  dw orzec ru tę  u li
cami Leona Sapiehy, Szeptyckich, Mickiewicza i 
Jagiellońską, Dojazd n a  p lac Targów W schód 
nich wszelkim i pow ozam i i autom obilam i odby
wać s ię  m a ulicam i: Zyhiikiew fcza i św. Zofii, 
odjazd ul. Poniatowskiego.

N iestosujący się do powyższego zarządze
n ia  pociągnięci zostaną do surow ej odpow ie
dzialności.

GOŚCIE Z SOWIECKIEJ UKRAINY. U kraiń
skie przedstaw icielstw o handlow e zapow ie
działo przyjazd delegatów  swycli z W arszaw y 
n a  Targi zamavdająC dla nich trzy pokoje ml 
dnia 5. w rześnia b r. Delegaci w ezm ą udzia ł 
w; o tw arciu  Targów.

PRZEDSTAW ICIEL TARGU POZNAŃSKIE
GO Jako delegat Targu Poznańskiego przyjez 
dża n a  Targi jło  Lw ow a w niedzielę w ieczorem 
w icedyrektor p. Szum ański.

CODZIENNA KOMUNIKACJA LOTNICZA 
TARGÓW WSCHODNICH Z WARSZYWĄ. Tc 
warzyst.wo lotnicze ąA urolłoyd" u 1rzvm yw ać 
będzie w czacie Targów od  4 do 15. w rześn ia 
codzienną kom unikacyę lotniczą między W ar
szaw ą a  Lwowem  w obu kierunkach . Codzien
ny odlot z W arszaw y w yznaczono na godzinę 
13 popoł Ze Lw ow a n a  godz. 8 -mą rano. Lot 
trw a dwie i pó l godziny.

PRZEWODNIK PO II. „TARGACH WSCHOD- 
N l(.H “ . N akładem  Tow. ^.W arszaw ska A jcncya 
W ydaw nicza '. W ydaw nictw o to opuściło już 
p rasę  i przedstaw ia sio jako okazały  kilkuset- 
stronm now y tom  pierw szorzędnych wiadom ości 
inform acyjnych. ^P rzew odnik" podzielony n a  
poszczególne rozdziały, zredagow any został 
przejrzyście s  w yczerpująco zarazem , że naw et 
dla najzupełniej nieobeznanvch zarow no z n a 
szym płaceni targow ym  jaijc i z praktykow anym  
zazwyczaj rozkładem  miejsc na „Targach" s ta 
nowić będzie najlepsze źródło inform acyjne

PRZEPUSTKI I PASZPORTY DLA KUP
CÓW ROSYJSKICH. M inisterstw o spraw  zagra
nicznych upow ażniło  telegraficznie wszystkie 
■Tarostwa nadgraniczne do w ydaw ania za o p ła 
tą  5000 Mkp. osobom  zgłoszonym  im iennie albo 
przez polskie firmy zarejestrowane dla handlu

seowego Z. Z. K. w ciernych słowach, serdecz
nie pożegnał odchodzących w stan spoczynku, 
a zarazem oddał hołd d ługoletn iej'  ich pracy, 
podkreślając znamiona bratniej irności robom ’- 
czej, tej wielkiej idei, k tóra również dodaje sił 
]dkł, pracy w życiu opołecznem.

Nadto zauważy1, że również óbowjązkiem jest 
tych, co stoją na czele Zarżą i atńninisfrac; i 
kolejowej, ubać, zeby dodatnio zabezpieczyć ich 
przyszłość.

Następnie przemówił kol. P i a s t o w s k i  
imię* iem Ssfcoyi Fach. i w raz z boi. KwicińsSrto 
wręczy1!) Jubilatowi skromny upominek w formie 
ślicznie oprawionego w ram ach stylowych ob ra
zu przedstaw iającego ho łd  pracy.

Muzyka po  laz w tóry zaintonowała „M arsy- 
lianfeę" a ko'edzy feiiskftjąc kolejno dłoń Czci
godnych Jubilatów  — wznosząc okrzyk.’ „wiech 
żyją"!

Ze wzruszeniem przemówił tow  K l i s z  
dlziekując iirisriem  sw oim  i współtowarzysza 
pracy za serdeczne pożegnanie.

W końcu wypada wspomnieć, że Zarząd' 
w arstatów  nikogo nie wydelegował, choć s ie 
dział o  uroczystość jak ró w riiż  z Zarządu me 
brał nikt w niej udtiału. Sw iidczy to, o  pie- 
czożowiiośc Zarządu kolej n o te s  pracow risa.

K o l e j a r z e .

3  życia partyjnego

ze W schodem, albo przez Z arząd  głów ny Targów 
W schodnich we Lwowie przepustek n a  wjazd do 
Polski z praw em  pobytu we Lwowie w czasie od 
5 dO 1-5. w rzcśria o. r  O :oby te m ają obowiązek 
niezwłocznego m eldowano a się we Lwowie po 
przybyciu i pow rotu pjrzez ten  sam  punkt, p rzej
ściowy. Firm y, zgłaszające udział rosyjskich 
kupców, będą za  dochow anie przez p rzybyw a
jących term inu pobytu i drogi powrotu odpo
wiedzialne.

Wjazd do  Polski dozw olony jest tylko w 
punkiach  przejściow ych n a  terenie województw 
tarnopolskiego i wołyńskiego, oraz Stoipoe dla 
środkowego i północnego p asa  granicznego.

Jako m iejsca wjazdowe d la osób, zaopatrzę 
nych w  paszporty , wyznaczono Równe, Bara- 
nowidzłe i Pcdwoloczybkiii. Równocześm e wydano 
polecenie szybkiego zała tw ian ia spraw' p a sz 
portow ych, n a  żądanie atoli M inisterstw a spraw  
w ew nętrznych ograniczono w ażność paszpor
tów n a  w yjazd do Lwówka i pobyt tylko na  czas 
od 5. do 15. w rześnia.

PRZYJAZD WYSTAWCÓW AUSTRYACKICH 
NA ii. „TARGI WSCHODNIE". Z przeszło  dw u
godzinnym opóźnieniem  p iz bvł dziś  do Lwowa 
pospieszny pociąg z W iednia wiozący w ystaw 
ców aaslryack ich . Na c^ele całej wycieczki, z ło 
żonej z 54 osób' s taną ł generalny konsul R zeczy
pospolitej austryackiej we Lwowie, klóry w łaśnie 
pow rócił z urlopu.

* ZEBRANIE PARTYJNE TOW LW O W 
SKICH We wtorek, o  «odz. 7. wiscz. odbę
dzie się  w lokalu Piac. gminnych przyi ul. O r
miańskiej f. 2. zebrarie ogółu tow.. partyjnych 
ze Lwowa, Na porządku dziennym stw orzenie 
organizacyi wyborczej i omówienie sytuacyi po- 
iigtycznej.

Wzywa się ogół Towarzyszy, aby  na to ze
branie, jak najliczniej przybyli.

'R rez . R a d j  R o b . P, P. S.

KONFERENCYA OKRĘGU WYBORCZEGO 
Stryj, Drohobycz, Kałusz, Turka, S ko le / Dolina,, 
odbędzie się w riedzielę W S t r y j u  (a nie w 
i>oi;osyczu z powodd trudności komunikacyj
nych; w lokalu org. kolejarzy Początek o godz. 
10 przed! południem.

* KONFERENCYA OBW. Czórtk&w, Hugia- 
ty r, Barszczów, Zaleszczyki, Buczacz i  Monaste- 
rzyika, odpęm ie się w CzortKowie

3. w r z e ś n i a  b .  r. 
w” lokalu Z. Z. K. o  godz. 4-ie;j po poi. Wzy
wa się towarzyszy do obesłania konferencyi

* KONFERENCYA. OKRĘGOWA. W  Tarnopo
lu odbędzie się konffc eneya z okręgu wyborczego 
Tarnopol, Zbaraż, TrembowlJa, Skalat, Podhaj
ce, Czorików, Buczacz, H uaatyn, Borszczów, Z a
leszczyki. Konferencya odbędzie się 'dnia 8. w rz» 
śnia w lokalu przy ul. 3. Maj? 10.

* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W STANISŁA
WOWIE W poniedziałek, 4 b. m. o  godz. 4-tej 
pupoi. w ickaiU Z. Z. K. odbędzie się zebranie 
partyjne z referatem  tow. Skamka: Kwesty a ży
dowska a  socyauzm.

* ZEBRANIE WYBORCZE KOLEJARZY we 
Lwowie, odbędzie się w posiedź, o godz. 7. w. 
w lokaju Z. Z. K, Zaprasz * się Towarzyszy i 
sympatyków tej dzielnicy, aby jak najliczniej na 
to  zebranie przybyli.

3  ru n h u  ro b o tn ic zeg o .

Ąomujsmału
X BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ PPS. 

wzywa wszystkich członków' zalegających z książ
kami o  zw rot w najbliższym czasie, w przeci
wnym razić ogfośzońe będą nazwiska zalegają
cych w „ D z i e n n i k u  L u d o w y m " .  —10

X  O ZWROT BLOCZKÓW. Uprasza sfe wszy
stkich tow, mężów zaufanie, którzy posrali blocz
ki na budowę „Domu Ludowego" w Borysławiu 
o  natychmiastowy zwrot

Zarząd1 budowy ,,Domu Ludowego".
X  W: NIEDZIELĘ, DNIA 3. WRZEŚNIA, odbę

dzie się na doeliod Stów. Legionistów i Zw. 
Strzeleckiego Obwód Lwów, Zaoawa ogrodowo, 
w Gdańsku, (ul. l  istopada). —L

jugosłaroui a spćr o jaworzynę.
PRAGA, 1 września. „N arodni L is ty “ do

w iadują się, żc  spor o Jaw orzynę m iędzy P o l
ską a Czenbosłowacyą został oddany  do roz
strzygnięcia Jugosław ii.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY FRYZYERSCY1 
W niedzielę, d ria  3. września b! r. odbędzie się 
we Lwowie w Izbie rękodzielniczej o  godz. 3 
popołudniu WIEC ZAWODOWY ca tej W scho
dniej Małopolski, przeto prosimy wszystkie Zwiąż • 
k  Zawodowe całej Wsch. Małopolski o liczne 
wysłanie delegatów. Liczną reorezentacya po
żądana.

Z w i ą z e k !  Z a w o d o w y  P r a c o w n i 
k ó w  f r y z y e r s k i c h  w e  L w o w f i e

§ BACZNOŚĆ TOW. DOZORCY! W  med'ztełę 
dnia 3. września 1922, odbędzie się poufne ze
branie w łokaal własnym, Rynem 1. 8 I. p. o  go
dzinie 4 po poł. z porządkiem dziennym:

1. Spraw ozdarie delegata.
2. Sprawy organizacyjne.

S e k c y  a d io z o r  c. d o m ó w ,
§ BACZNOŚĆ^ MECHANICY! Z powodd nie- 

dojścia do skutku regutacyi płacy meeharików 
w fabryce tutek „ElJster i Topf", wybuchł w 
powyższej firmie strejk. Zw raca tię  uwagę wszy
stkim  mecnanikom, by w  tej lirmie pracy nie 
przyjmowali

§ BACZNOŚĆ TOWARZYSZE! Z powodu 
strejku w zawodzie kamieniarskim należy om i
jać Lwów aż db odwołania. Z a r z ą d .

§ BACZNOŚCI ROBOTNICY PIEKARSCY! Z 
powodu strejku w  fabryce chieba „M erkury'" 
omijać Lwów, aż do odwołania.

§ STREJK W! GaFOCIE Od> dnia 5. b. n t  
trwa strejk w fabryce obuwia Gaioia. Wzywa 
się rohotnjków db nieprzyjmow ania pracy w d a
nej fabryce, aż  do odwołania strejku. Z a r  z ą d  

—

§ STREJK ROBOTNIKÓW STOLARSKICH w 
Stryju Afccya cennikowa w toku. Stryj omijać.

§ STREJK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH W, 
KRECHO WICACH trw a od  8 dni. Towarzysze ta r 
taczni nadsyłajcie składki na adres: Związek Z a
wodowy roDotników drzewnych Gddżiał Bro- 
szmuw, t>, Krecnov.ioe

/
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' W r OBŁOSZEEaift. S K K !  OBUWIE NAJTANIEJ
Wę'1 O ma jak ie  wolne m ieszkanie niech się zgłosi Biuro 

Asnyka 8. 1198
N A  TARGI WSCHODNIE POKOJE umeblowane do wy- 
**■ najęcia Biuro Asnyka 8. 1193

POMOC W NAUCE ! A kadem ik ODejmie lekcję z zakresu  
całego gim nazjum  (szk. realnej). Zgłoszenia do Adm. 

„D zienn ika Ludowego*: dla okaziciela karty  tram w ajow ej 
Nr. *<0.393. ' l i

FIRMA J. a .  Eaezewski w Zniesieniu koło Lwowa poszu
kuje robotnice do fabryki likierów  i kobiety do my

cia flaszek — zgłoszenia we fabryce w  Zniesieniu. 1183

u

L. 2097. Sanok, dnia 31 VIII 1922.

Zarząd

o r c ly n o je  u l i c a  W o ły ń s k a
naprzeciw rogatki Żółkiewskiej.

1 . 5.
1176

o h m u h y
Dr. FRISCH u lica  W a ło w a  11.

ueneryczBt, skórne, zastarzałe — i 
leczy m o B O y i , U . t  t  44 .

Dr. a . m d e ll  e i ars chnrób wene
rycznych i skórnych 
(5 ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop: j
PLAC FAIJCRI 7 (NAD KAWIARNI \  CENTR ALNĄ) |  ---------------------------  r

Specjalista chorób skórnych i w e-| 
ner były Sesundarjusz szpit. po 
wszech, ni. S łow ack iego  i  inaprze- 
ciw gl. poczty). Leczenie plcm, bro
dawek,Jwłosów elektrolizą i lampą

n .kw arcow y

Specjalista chorob skórnych i wenerycznych
!  I  b. Sek. szpit. wied. i lwów.

■ ordyn. 3. o, 12 - j, 3—0
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

D r

■w H a n o k u
rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
na posadę rachmistrza frachmistrzyni) z po
borami 9 klasy prac urzędników państwo

wych z wszeikiemi dodatkami
Pod unie należycie  udo k u m en to w an e, do k tórego 

należy  d o łąc zy ć :

Świadectwa szkolne,
Świadectwo z odbytych stnnjów  bnchaltcryjnyrb , 

względnie egzaminu z rachnnkow ości państwowej, '  
Świadectwo moralności,
Dowod obyw atelstw a polskiego,
K rótki opis życia.
Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną. 
Termin do wnoszenia podań do i 5 w rześnia 1922. 
Posada powyższa zostanie nadaną prow izory

cznie po upływie 1-go roku przy zadowalniąjąccj 
służbie może nastąpić stabilizacja.

Zarząd Pow. Rasy cnoryeh
Przewodniczący

W .  F e r u c K l .

L  T ?sr ó  - w  
GRÓDECKA 1 

RÓG KRASICKICH

^ U t O W & f e l e g O  ł .
P oleca nr sezon  zim ow y: W elury i double ang na 
płaszcze dam skie Kangary i Schewioty na ubran ia  mę
skie jakoteż gabardynę, schewioty i trykotynę jedw abną 
na suknie damskie we w szystkich kolorach. Po cenach  
konkurencyjnych, 1130

1191

12

FABRYKA FARB L ILTRAłfAHNY
CM. *»E!Ł*S!Pr7EŚ>

" .b r y k i:  M iodowa 1 i Z n iesien ie obok Lwowa. 
Binro Lwów Słoneczna 26.

poleca najlepszą i najwydatniejszą ultrąm aiynę do \va- 
,p .ia, bielizny, „elów m alarskich'i cukrowni. Specyalność: 
fa rb k a  do bielizny „Kronenblau* < .Karmin* z marką 
„Kurka*. Proszki atramentowe i pasta do bielizny w pu

dełkach blaszanych z m arką „Kurka".
Sprzeaaż tylko hurtowna. 1037

1  U f f  kauczukowa i metaiowe 
ikw fl M M B H  I m I m  wykonuje najtaui  aj

Iflm i 1. *śo«®i2 i2f SfislaM.
1172

MASZYNY DO SZYCIA różnych systemów, orsz części 
składowe do tychże, wszelkie przybory dla kolarzy, jak 

płaszcze, węże, latarki karbidowe i t. p. poleca
MAOAZYN ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH

A B R A H A M  P R I E D F E l i J D
Lwów, Jagiellońska 9. 1077

W P I S Y
da Państwowej Szkoły fóisriiiszej

oraz do

Państwowej Szkafy ‘Budowlanej
(Wydział Drogowy) przy Szkole Przemysłowej 
we Lwowie (ul. Snopk.owska I. 47) odbędą się 
w dniach 1 —9 września w godz. od l i  do 13! 
W a-unki Drzyjęcia: ukończenie a) 4 klas szkoiy 
średniej ogólnoKsztalcącej, lub b) najwyższej klasy 
szkoiy powszechnej lub c) II! klasy szkoły wy
działowej o raz  złożenie egzaminu wstępnego 
z matematyki i języka polskiego.
1180 DYREKCJA.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra BLFREBE FHIESSIB
ul. ś\v. Mikołaja 20, ord. od 9 — 1 i od 3 —6 1181

odnow ić |ji-L4,ypraHę
f a j a  £1*31

W "Ważno Clla każdego!
LtKOwska Szwalnia B-phr-!*

Lwów, Kopernika 2*r
d ostarcza  b ie liznę m ęską i dam ską, p oście l, oraz kom pletne w y 
p raw y ślub n e g o to w  lub na za m ó w ien ie  do  m iary po cenach  
konkurencyjnych. PŁÓTNA, SZYFONY i ZEFIRY w n ajw iększym

w yb orze. m 6

In  sterujcie 
w  D z ie n n ik u  

L u d o w y  n.

Nk SEZOfl Z !M W Y  poleca żrńdlo konkurencyjne tirma

A
t f ę S K l ine L E D W IE  = 

wł. Ik s iń s k a  I. 6  (róg P asa :u H ausm ana).

B ardzo b o g a to  zaopatrzony  
sk ład sukna a n g ie lsk ieg o ,  
k rajow ego , oraz  w ie lk i wy* 
bór g o to w y ch  u o ia ń  m ęskich

ĵ Koteż Ztaerlcra-sr,,
zarMki, płaszcze itd.

oraz w yk on u je  na zam ów ien ia  w sze l
k ie roboty  kraw ieck ie w e  w łasn ej  
p racow ni, przez n ajlep szego  za g ra 
n iczn ego  p rzykraw acza ku n ajlep sze

mu zad ow olen iu  P. T. G ości, — CENY NISKIE.

JK  X 3NT O_»n  j - . Ju medzisii 3
1P VT7E^l;c bPasaż M iko.ascha w a Z B a iU d  W. f . Gardziel śmierci D ram at w  6 w ie l 

kich aktach, w  gt.
roli ;irl, św iat, sławy
E D D I E  F O L O .

Zastępca naczelnego redakt. i redaktor odpor„eozialny JAN SZCZYREh. — DruKjeij Artura Goldmana w s Lwowie; flL óykstuśką 19., teł. nr, 87*.


